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Od Administracji.
C elen  uregulow ania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której w a­
runki podano w nagłów ku obok ty tu łu  dziennika.

Zw racam y uw agę, te  p renum eratorow ie 
Doiennika Polskiego m ogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i  t  o n e j cenie (&0 względnie 80  ct.) 

jako te i

Kalendarz hnmorystyczny „ŚMIGUSA"
(po 40  ct. z przesyłką pocztową).

Sytuacja.
Wiedeń 26 liślepada.

▲ więc jest ju t  faktem  nie ulegającym  
wątpliwości, t e  rząd szuka środków  i dróg, aby 
pow strzym ać Czechów od obstrukcji i ułożyć 
stosunki parlam entarne  tak, żeby przynajm niej 
ustaw y term inow e (tj. prow izorjum  budżetowe, 
ustaw a o podziała podatków  bezpośrednich 
i u s t iw r  tw o to w a) mogły być w czas zała- 
tw ions. Sfery rządow e w cals tsgo nie ta ją , że 
obstrukcja. Czschów m ogłaby wprowadzić gabi­
net w połażenie bez wyjścia i dlatego też rząd 
dal inicjatyw ę do rokow ań z Czechami i m a 
nadzieję, iż rokow ania te  pom yślny uw ieńczy 
rezultat. Za pośrednictw em  h r. Palffy’ego zw ró­
cił się m inister sp raw  w ew nętrznych K oerber 
do dra Eagla z prośbą e  porozum ienie się 
z nim  w spraw ie żądań Czechów. Dr. Engel, 
nie chcąc nie: rob ić  na w łasną rękę, zwołał ko­
m isję parlam en tarną  swego klubu, k tóre  upo­
w ażniła go do podjęcia rokow ań z m inistrem  
K oetberem . O przebiegu tych rokow ań (wczoraj 
zamieściliśmy w tej spraw ie telegram  z Pragi. 
P. i i .)  donoai P olitik  p raska co następu je: 
.K onferencja  d ra  E agla z  m in. K nerherem  
trw ała przeszło półtorej godziny, a zaledwie się 
skończyła, poczęły krążyć o niej najrozm aitsze 
pogłoski. Opowiadano, iż na tej konferencji 
mówi«BO o niektórych spraw ach dotyczących 
osób (ustąpienia Clary’ego i K indingera ?), dys­
kutow ano w spraw ie językowej i poruszono 
kweitjp, w jak i sposób m oin ab y  skłonić Cze­
chów, aby nieco przyjaźniej występowali wobec 
gabinetu.

.G łów nym  atoli przedm iotem  konferencji 
była sprawa ponownego zaprow adzenia języka 
czeskiegn w wew nętrznej służbie urzędow ej, co 
w istocie mogłoby się w znacznej m ierze przy­
czynić do uspokojenia w zburzonych um ysłów  
w Czechach. W  jaki to sposób stać się może, 
to  należy już do rządu — on powinien tylko 
chcieć, a może zadość uczynić tem u życzeniu. 
Jeżeli sądzi, iż to  może się stać w drodze u sta­
wy o jednym  paragrafie, to niech p ro jek t ustaw y 
tej jnż w poniedziałek przedłoży izbie. Lecz rząd 
m usi w spraw ie tej decydow ać się i działać 
szybko, gdyż inaczej może być zapóżno. Co się 
zaś tyczy stanow iska Niemców do tej kwestji, 
to . jak  się nam  zdaje, przewódcy ich są do­
skonale o wszyatkiem poinform ow ani; p rzynaj­

m niej m ówiono, że długa kcnf-T cncja , jaką 
wczoraj m iał h r. S tńrgkh z h r. C larym , stała 
w związku z żądaniom postaw ionem  przez dra 
E agla o zaprow adzeniu języka czeskiego w w e­
w nętrznej służbie rządow ej w Czechach*.

O sobotniem  posiedzeniu k o m i s j i  p a r ­
l a m e n t a r n e j  p r a w i c y  donoszą N ar. L isty: 
Po długiej przerw ie znów się zebrała kom isja 
parlam en tarna  praw icy na  posiedzenie, które 
zw ołane zostało na życzenie posłów  czeskich. 
Chcieli oni bow iem  wyjaśnić stosunek klubu 
mlodoczeskiego do innych klubów  prawicy. 
W  konferencji, k tóra z k ró tką przerw ą, trw ała 
trzy godziny, wzięli udział posłow ie: Engel, 
Kaizl, K ram arz, Placek, Brzorad, Forzt, Błażek, 
Janda i Kaftan z klubu m lodoczeskiego; Jaw or­
ski, Biliński. Dzieduszycki, Piętak, Milewski i Da­
wid A braham ow icz z Koła polskiego; b r. Palffjr, 
ka. Schw arzenberg i P abstm ann  z konserw aty­
wnej w iększtj własności czeskiej; br. Dipauli, 
K athrein, Fuchs, Kern, Toliinger i H agenbofer 
z katolickiego stronnictw a ludow ego: Treuinfels 
i H augw itz z k lubu cen tru m ; Lu pul i H orm u- 
zaki z klubu niemieckiego, a wreszcie Bułat, 
Poysze, Barw ińtki, W achnianin, Vukowicz, Bsrks 
i Laginja z chrześcjańskiego klubu etowiańikiego. 
Pierwszy zabrał głos dr. E n g e l  i oświadczył, 
żs Czesi wcale nie zam ierzają rozbijać prawicy, 
ale alianse są na to, aby się wzajem wzma­
cniać, a  nie osłabiać. Czesi stoją w stanowczej 
opozycji do b r. C!ary’ego i do jego zam ysłów 
i w  tej opozycji w ytrw ają. Prosili zaś o zwołanie 
posiedzenia komisji dlatego, aby na  niem  przez 
dysku sję wyjaśnił się teraźniejszy stosunek 
stronnictw  praw icy naw zajem  do siebie.

W  dyskusji brali ndzial członkowie wszy­
stkich stronnictw  praw icy. W szyscy, a także 
mówcy ze stronnictw a katolicko-ludow ego, za­
pewniali, że przykładają wielką wagę do utrzy­
m ania nadal prawicy i że będą popierali Cze­
chów we wszystkich uzasadnionych żądaniach. 
Słoweńcy wyrazili swe oburzenie z powodu 
m ianow ania prezydentem  sądu obwodowego 
w Cylei Niemca W urm sera, nieprzychylnego 
bardzo Słoweńcom. Chorwaci i Słoweńcy są 
zdecydowani ze spraw y tej nom inacji uczynić 
kw eitję  gabinetow ą i wraz z Czechami dom a­
gać się będą ustąpienia m inistra spraw iedliw o­
ści d ra  K indingera.

W dyskusji brali udział posłow ie: Engel, 
Forzt, Placek, ks. Schw arzenberg, Jaw orski, 
Dzieduszycki, A braham ow icz, K athrein, Barw iń- 
■ki, Berka, Powsze i W achnianin. O bradom  
przewodniczył początkow o p. Jaw orski, a p ó ­
źniej, gdy go odw ołano do zredagow ania sp ra ­
wozdania d e p u ta c i kw otow ej, k tóre  ju tro  m a 
być przedłożone izbie, kierował obradam i h r. 
Palffy.

Na ju tro , poniedziałek, zw otanem  jest na 
godzinę 9 rano  posiedzenie klubu młodocze- 
skiego.

Narodni L isty  donoszą, że sprzym ierzeń­
cami Czechów w obstrukcji, baz względu na to. 
w jakiejby wybuchła ona form ie, przyrzekli być 
posłow ie: Baljak, Kwekwicz, Danielak, Szpon­
der, Zabuda, Biankini, Pericz i Trum bicz. Z Ceną, 
Kubikiem, Szajerem  i S tojałow skim  rokow ań 
jeszcze nie ukcńczono. Stapiński, W inkowski, 
Bojko i K rem pa oświadczyli, iż nie wezmą 
udziału w obstrukcji.

Listy z kraju.
Krosno 23 listopada. (W iectorsk  musycMno- 

wokalny). Profesor w tutejszen, seminarjum nauczy- 
cielskiem p. Anton Uruski, .rtystamuzyk ze Lwo- 
w a, sprawił nam milą niespodziankę, urządziwszy 
piękny wietzór muzyezno-wokslnj na dochód restau­
racji tutejszego kościoła 0 0 . Franciszkanów. Pu­
bliczność zabrała się nadzwyczaj licznie i nie żało­
wała tego, gdyż wieczorek byl prawdziwą ar­
tystyczną biesiadą muzyczną. Palma pierwszeństwa 
należy się p. Uruskiemu, sa wyborne wykonanie u- 
tworów Chopina i Liszta. Darzono go oklaskami, a 
gdy odegrano jego prześliczną kompozycję .Romanzę*, 
to oklaskom nie było koóea. P. Czerniańska pory­
wała słuchaczów swym pięknym śpitwem, a zmuszona 
oklaskami musiała ciągle dodawać nows pieśni 
nad program. Znakomita gra na skrzypcach p. Ada­
ma Stroki, wyborna deklamaeja p. dra Tałasiewicsa 
przy akompaniamencie fortepianu i z niezwykłym ar­
tyzmem wykonany przer amatorów kwartet Mendels­
sohna dopełniły eelożci. Dochód z wieczorku wynosił 
przeszło 200 zł.

Grzybów, 21 listopada. (Poiegnanie. —
„P rsy ja sń *. — Wiecnorek Słowackieyo). W ze­
szłym miesiącu opuścił miasto nasze wikary miej- 
■cewy ks, Andrzej Pe'ek, który przez półtora roku 
służył gorliwia w winnicy Pańskiej. Czcigodny ka­
płan ten zjedsał sobie serca wszystkich parafjan, te 
też wdzięczni Gryuowianie żegnali go z żalem, ży­
cząc, aby na nowym posterunku w Wojniczu ota­
czała go taka sama powizachna miłość i szacunek, 
jak w Grybowie.

Katolickie towarzystwo rzemieślnieis „Przyjaźń* 
dzięki poparciu duchowieństwa i inteligencji, rozwija 
się pomyślnie. W ostatnich czaiach założyło handel 
skór i przyborów szewskich i dzielnit wypiera kon­
kurencję żydowską. Dbając i o umysłowa potrzeby 
swych członków, wydział „Przyjaźni* Irządza dla 
mieszczaństwa cykl odczytów s dziedziny bygieny, 
ekemomji, hiztorji itp. Pi rwizy odczyt odbędzie cię 
dnia 26 bm.

Kasyno naeze uriądza dnia 2 grudnia wieosór 
ku czci Słowackiego.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie I

DJnrjuaz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  27  listopada.
Teatr hr. Skarbka: „Miejsca kobietom I*,

krotochwila. Początek o godzinie 7 wieczorem.

K aisndirz. Poniedziałek ( 2 7 ) : Walerjana i W. 
Wsehńd słońca o godzinie 7 a ia u t 31, zaehćd 
o gedriaie 4 minut 5.

Ks. biskup Strossm ayar na depeszę gratula­
cyjną, którą wysialiśmy do niego w dniu fiO-lstuis- 
go jubileuszu biskupiego, odpowiedział uprzejmie na­
stępującym listem: „Dziękując z serca za pimięć,
przesyłam W am  i w a s z y m m o j e  p a i t e r i k i e  
b ł o g o s ł a w i e ń s t w o .  Polecam się dalej waszej 
przyjaźni i przychylności, a przedewizystkiem waszej 
pobożne; modlitwie. Szczerze wam życzliwy* itd.

• Skromne zapytanie. Niniejszem mamy zaszczyt 
I zapyBć publicznie komendanta korpusu lwowekirgo.

jenerał.s kawalerji JE. p. Fic Jera, jako komendanta 
obrony kra owej:

1. Gzy prawdą jest, że wojskowość poleciła 
rabinowi ze Złoczowa, niejakiemu Rohaiynowi po­
starać się o kamienicę wr Lwowie celem wynajęcia 
jej dla komendy obrony krajowej ?

2. Gzy prawdą jest, że umówiono czynsz ro­
czny w kwocie 5.000 zl. na lat 15 i że czynsz za 
lat 10 ma być wypłacony z góry?

Zapytujemy o to dlatego, że o układzie tym 
zawiadomiono nas z poważnej strony, dodając, że 
ów kyd b u d u j e  i s t o t n i e  n e w ą  k a m i e n i c ę  
n a  ul. U c h r o n i  k, która co najwyżej jest wartą 
35 000 zł. Gdyby więc prawdą to było, co nam 
doniesiono, jak już zaznaczyliśmy, z b a r dz o  p o w a ­
ż n e j  s t r o n y ,  to według tej umowy kontraktowej 
miałby Rohatyn za  l a t  7 c a ł ą  k a m i e n i c ę i p ł a ­
c o n ą ,  a d a l s z e  8 l a t  p r z y n i o a ł y b y  m u  
40.000 zl. t y t u ł e m  c z y n s z u .

Oto sposób, w jaki bez c e n t a  wkładu mo­
żna w 15 latach przyjść do 75 000 majątku.

Prot,my o wyjaśnienie tej sprawy i  kilku 
względów, raz dhtego, aby zwrócić uwagę na tego 
pana Rohatyna, który równocześnie budować ma 
kcezary w Żółkwi i Kołomyi, po wtóre, aby p ó ź n i e j  
p o m ó w i ć  o t e m ,  z a  c r y r m  w p ł y w e m  o n  
u z y s k u j e  n a  t e  c e l t  k r e d y t  — a po trze­
cie w interesie ogółu płacącego podatki. Wiza* do­
syć już płacimy na wojsko, ciężary przygniatają 
wszystkich aż do ruiny. Gdyby więc się pokazało, 
że wojskowość w Galicji w ten sposób gospodiruje 
pieniędzmi podatkujących, to byłby to prawdziwy 
skandal. Konfiakata naszej netatki nic nie pomoże, 
a jeżeli wojskowość nie zarządsi natychmiast do­
chodzeń i me ogłosi wyników, caiy nasz materjał 
przeezlemy posłom, ażeby sprawę poruszyli w parla­
mencie i delegacjach wspólnych.

Komisja krajowa dla podatku zarobkowego
odbyła dwa posiedzenia planarne i zakończyła już 
swą czynność. Subkomitet kontyngentowy wybrał p. 
K r a i ń s k i e g o  przewodniczącym, a posła P i e p e i a -  
P o r a t y ń s k i e g o ,  jak w roku zeszłym, sprawo­
zdawcą. Na wczorajszem posiedzeniu plentrnem przed­
stawił sprawozdawca wnioski da komisji kontyngen­
towej, które komisja z małą zmianą przyjęła.

Centralny komitet przedwyborczy przyjął do 
wiadomości postawioną przez miejski komitet przed­
wyborczy w Kołomyi kandydaturę p. Kazimierza 
Bronisława W i t o s l a w s k i o g o  ar posła do aejmu 
krajowego.

Czesi W6 Lwowie posiadają swa stowarzysze­
nie, które sit nazywa „Czeska bsseda.* Prezesem 
tego etowarzyizenia na r. 1900 wybrany został dr. 
K u s z e r a, asystent przy katedrze anatomii patolo­
gicznej na tutejszym uniwersytecie.

Wieczorki Mickiewiczowski! wszkołach. Ile
to wspomnień budz.. Prawie każdy z nss pamięta 
te czasy ogólnego podniecenia, gdy 8 kłaaa urzą­
dzała wieczorek mickiewiczowski. Żyło się wtedy 
żywiej, myślało się wtedy uęściej o ideałach, jakie 
nieśmiertelny Adam wskazał narodowi...

Tak jak było dawniej, tak jest i dziś, a że tak 
jest, to dobrze, to rozumnie — młodzież powinaa 
jak najczęściej myśleć o Mickiewiczu.

Obetnie jesteśmy w okresie szkolnych wieczor­
ków mickiewiczowskich. Wczoraj np. odbył sie taki 
wieczorek w lwowskiej szkrle realnej. Ogromnie mi­
le zastawił on wrażenie: Młodzież śpiewała, dekla­
mowała. Nsjglówniejwymi punktami programu było 
odegranie 11 ektu „Konfederatów barskich* i sceny

więziennej z trzeciej części „Dziadów*. Młodzi .ma- 
torowie wywiązali się z swych zadań bardzo dobrze. 
W każdym szczegółu znać było pietysm i crtść dla 
wieszeza.

W sprawie pofepszeila bytu współpraco­
wników aptekarskich, była wczoraj u namiestnika 
hr. Leona Pinińakiago daputaeja, złożone z pp .: 
Wlodzimlrskiego, Dewechego i Hausasrga zc Lwo­
wa, oraz p. Waligórskiego, delegata farmaceutów 
krakowskich.

P. Włodzimirski, jako przewodniczący deputacji 
przedłożył namiestnikowi szereg rezclucyj drugiego, 
w Krakowie odbytego wiecu motywując ja stoso­
wnie. — Rezolucje te domagają s ię :

1) aby zaprowadzić koncesjonowanie aptek na 
spesób azwedzki, tj. taki, iżby poszczególna koneezja 
uprawniała do prowadzenia aptaki tylko tego, któ­
remu została nadaną. Włączanie w spadek raz otrzy­
manej koncesji miałoby być niadopuaiczalnem;

2) aby do uprawiania zawodn farmaceutycznego 
była wymaganą matura gimnazjalna;

3) aby usunięto § 66 i 58 ust. przemysłowej 
depuszczające sprzedaż aptek bes przenoszenia kon­
cesji — i

4) aby liczba aptok powiększone została przy­
najmniej w tym stopniu, na jak. zezwaia abocnio 
obowiązująca ustawa.

P. namiestnik przyjął deputuję bardzo przy­
chylnie, obiecując popierać wszystkie rezolucje far­
maceutów na ankiecia, jaką niebawem ma zwołać 
kraj. rada zdrowia w calu zastanowienia sir nad 
reformą aptok.

Na zapytanie namiestnika, -dlaczego f-rmaaauci 
żądają, iżby do uprawiania zawodu aptekesakiągc 
wymaganą była matura, oświadczył p. Wkidzimiraki, 
iż farmaceuci dlatego domagają się matury, że po­
siadania jej umożliwiałoby poszczę gó Lny m pracowni­
kom przerzucanie się na inną gałąź przamyalu, w 
razie, jeśliby nie znaleźli dostatecznego urobku, 
pracując jako farmaceuci.

W ankiecie, jaka ma być zwołaną przez kraj. 
radę zdrowia, mają również brać udział ro p u ^n - 
tanci farmaceutów.

„Gwiazda11 lwowska — swej fundatorce. 
Dziś w poniedziałek, 27 om. urząóu itow. „Gwia­
zda* w kościele Dominikanów o gods. 10 reno na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Karoliny 
z ks. Ponińskich Lnbomirskiej, zmarłej 27 listopad* 
1890 r. w Wiedniu, która na rzec* ,.Gwiazdy“ za­
pisała 26.000 zł., w czem ustanowiła atypendja dla 
kształcącej się młodzieży, oraz rozdawana oo roku 
zapomogi dla podupadłych fizycznie ezlo^kńw „Gwia­
zdy". Po nabożeństwie odbędzie się odebnituie ta­
blicy pamiątkowej, wmurowanej w kościele Domini 
kanów, jako wyraz niewygasłej pamięci i wdzięczno 
ści dla wspaniałomyślnej metrony polskiej.

Spraw a kradzieży na iwow. poczcie. Z ukry­
tych przez Zlomkiewiczów w Lipowcu koło Luba 
czowa pieniędzy udało się wykryć żandarmerji 330 
ił. Suma ta umieszczona w flance ukopani; byk w 
ogrodzie, przylsgsjącym da domostwa tefcia Żłotr 
kiewieża. W związku z tem zsaresstowany też zo­
stał ojoiec Złomkiewiczowej, albowiem zachodzi po­
dejrzenie, że on wie, gdzie ressta s 800 ił. jsst 
ukrytą. W ogóle cała sprawa okradzenia wozu n u  
się ku końcowi, gdyż już poczcit mało brakuje pie­
niędzy.

Sin itn rjum  dla pljaolców. Od lat kilku taj
mował się sejm dolno austijaeki kwostją agraaisia­
nia rozprzestrzeniającego się wokoło — rtraunrgo 
nałogu pijaństwa Do tego celu ma służyć nowo

N O T A T K I
LITERACKIE IJRTYSTYGZNE.

L iteratura .
Przekłady z polskiego. L a  Revu* Hebdo- 

m adaire, znany tygodoik paiy^ki, r spoczął druk 
noweli Orzeszkowe „Piośń przerwana*.

Kijewśkoje Słowo zamieściło przekład rosyjski 
aroydsiela Słowackiego: „Ojciec tadżumionych*.

Narodni Listy  podały prukład nowelki 
G. Zapolskiej „Fioletowo pońeaoehy*. Przekładu do­
konał dr. Prusik.

H las nar oda zamieścił „Idyllę* Szcięsnej w 
przekładzie Yaelara Kredby.

Sensacyjna książka ukazała aię obecnie 
w Paryżu, pi. ,L ’amour eriminel*. Autorem jej jest 
Geron, były prezes policji paryikiej. Miłość zbrodnia­
rzy i miłość jako przyczyna zbrodni — oto. treść 
jego publikacji. Oprowadza on czytelnika po różnych 
zaułkach zbrodsi. a opierając rię na głębokiej znajo­
mości duszy ludzkiej i znając wmyetkie przepaści 
życia, podtrzymuje tezę, iż bardzo często tam, gdzie 
mrok najgłębszy, gdzie, zdeje się, wezystkia iekiy 
uczuć ludikieh zamarły, tli światło miłośsi potę­
żnej, gwałtownej, potnej poświęcenia, a nierzadko 
naiwnej i  wzruszające swą ezyatsścią.

WłSSl g Sienkiewiczu. W jednym s ostatnich 
zeszytów najpowstniejizsgo pisma włoskiego NuOVa 
Antologia znajdujemy obmerae studjuaa Tristrama 
Shandy o „Quo radia", jakoteż w ogóla o litera­
ckiej działam ści Sienkiewicza W charakterystyce 
swej nazywa go krytyk „wspaniałą naturą artysty­
czną, *d»wą, krzepką wolną nd  dręezących wątpień, 
od chorobliwego pesymizmu, z podkładem poezji, 
ubarwionej melancholją i humorom Daleko posu­
nięta zdolność do waiknięeia we wszystkie stany 
życia, do współczucia a najmarniejaaą melancholją, 
z najbardziej dręcsącem zwątpieniem Fantazja palna 
barw, wprost przelewająca się lila ożywiania, do­
równujące Wiktorowi Hugo, lekki pociąg do itaroj, 
nieartystycznej, sentymentalnej romantyki, — ns 
neaęśa e połączonej ze amyałam równowagi dla sprze- 
eznośoi iycia, z talentem do ipeatrsegania w tych 
sprzecznościach dramatów o niezapomnianej potędze... 
Iście północna łatwość do poruizania wielk ch mai, 
do napełniania ich życiem, połączona z prawdziwia

romańskim darem bystr go pojmowania i drobiatgo 
wej obserwacji...*

Autorka angielska o Slsnklswlczu. Hynn*
autorka angielska, Yirginja Crawforó, poświęca 
w ostatnim tomie swych „Studias in foitign litera­
tura!* obszerny Jitęp Sienkiewiczowi. Wyraża zię
o dziełach jego z wielkim zachwytem, zdradza je­
dnak równocześnie, te dzieła te zna tylke w wy 
jętkach lub powierzchownie. Zaizuca autorowi trylo- 
gji brak wybitnego charakteru narodowege, silnego 
indywidualizmu do bowego, oraz ekrystaliz’ wanego 
poglądu na świst i życie. — Niewątpliwie, że w są­
dzie tym jest pewńa doza racji, jest jednak takie 
wiele przesady, wyniWej z nie dość gruntownego 
zapoznania się ze wszyitkicmi pracami naszego pi­
sarza.

Przekład z czsaklego. w  W anuw ie okazał
rię przekład głośnego utworu jednego i  najbardziej 
utalentowanych młodych poetów czeskich Jana Ma- 
ehari, p t. „Magdalena*. Poemat jest dziełem na- 
wekróś modernistycinsm, w najszlachetniejszem tego 
siewa znaczeniu, ogromna też prostota cechuje tan
opis dziejów upadłej dziewczyny, wracającej do uczci­
wego iycia, s odepchniętej przez epolecieństwo. Na­
gą prawdę życiową, tudzież obłudę ludzką odmalo­
wał czeski poeta w utworze swoim za wstrząsającą 
szczerością. Przekładu dokonał p. Adam M-ski, wy­
wiązując się i  zadania zadowalająco.

„Rav*n nouvell*' zamieściła studjum p. A. V7«- 
diińzkiego o Bourbonach w Polsce. Praca ta opar­
ta Jest głównie na monografii A Kraushara.

Dwla powlaśjl Morosza (ś. p. Wołowskiej) 
przełożył na język rosyjski p. J. Sylejkin. Powieści 
te wyjdą aiebawem w Kijowie, opatizone wztępam 
o dziahlncści kobiet naszych w piśmianiictwie.

100 tOMÓW. ,T h s  D a ily  Teleg^aph,* zapo­
wiada stutomowe wjdzwnietwo beletrystyczne, na 
które zlotyś się mają powitśei n tjlipnych pisarzy 
różnych narodowości. Na liście utworów mających 
się ukazać w tem wydawnictwie, znajduje aię także 
Quo radis Sienkiewicza.

„Frankfurter Zeltung' zamieścił* fejleton o 
K. Tetmajerze i jego poezji. Autorem fejletonu jest 
p. Arnold Ghristiani.

Przekład. W Warszawie ukazała lię część 
druga „Boikiej komedji* Dantego („Czyściec*) w 
przdkladzie E. Porębowieza. Książkę zdobi italoryt, 
przedstawiający młodzieńczą podobiznę nieśmiertelne­
go wieszcza włoskiego, wsdług fresku Giotta.

„Archeologja blblljaa* — dzieło oparte na 
wyniku ostatnich archeologicznych odkryć na Wscho­
dzie a napisane przez ks. M. Godlewskiego, wycho­
dzić poczęło zeszytami w Warszawie. Najnowny ze­
szyt traktuje o Babilonji i Chalde. i ozdobiony jest 
lieznemi rycinami.

Nowa plamo W Krakowie raipoczęłc wyehe- 
dzić nowe pismo, zasilane wyłączni* pracami młe- 
dzieży gimnszjaln j. Tytuł tego pismr jest „Jutrzsnks*.

„Athaneum* landyńskie zapowiada ukazania 
się angielzkiega przekładu znanych sapizków Józefa 
hr. Potockiego z wyprawy do kraju Somalizów, przy 
u a jąe  temu dziełu pierwszorzędne miejsce wśród 
wydawnictw aportowych.

O Teofilu Lenartowiczu i o jego działalności
literackiej pomieściło obszerna stędjum pismo wło­
skie Bossegno nationoie. W pracy tej zawartą jest 
także bibljografja przekładów „Lirenki* na obce ję­
zyki i sprawozdanie z wrażeń, jakie utwory te za­
granicą ns ogóle czytających wywarły. Studjum wy- 
azło z pod pióra Amy Brzeschi Ceccoli, znanej tló- 
maezki wielu naszych poezyj na język wloiki.

.Bogowie I ludzie*. Pod tym tytułem wyszły 
nakładem J. Otls w Pradze epiczne posmaty i bal­
lady Yrcbłickiego. Treść zaczerpnięta z pisma św, 
podań, kronik, mitów greekieh i rzymskich. Jedną 
s najpiękniejszych jest ballada o „Brodatym królu 
Wacławie i Tarcebnej Zuzannie*, tudzież „Zyżka 
pod Pragą".

„Walka I klęska.* Chorwacki pisarz Józef Zorić 
wydal pod powyższym tytułem romans osnuty ns 
tle wypadków i. 1848 i 1849 w Chorwacji.

„Na jasnym brzegu*1, zuana nowela Sienkie­
wicza, ukaaała się w przekładzie angielskim pt, 
„Du Monte Carlo*. Przekładu dokonał p. J. C. de 
Soiłto< e.

Wrażania Z wycieczki. Niebawem ma uka- 
z*ś się w Berlinie książka pt. „Podróż pary cesar­
skiej do Ziem. świętej na wiosnę r. 1899*. Tekat 
kiiążki wyszedł z pod pióra samego cesarza Wil­
helma, ilustracje zaś są kopiami idjęć fotogra­
ficznych, dokotanyeh w czasie podróży przez asss- 
rzowę.

Florencja Maryat, (właściwie: Franciszka 
Lsen), znana powieściopisarka asgialska, której 
wiele rieezy istnych jest czytelnikom polikim 
z przekładów, zmarła w Londynia, przeżywiły lat 
62. Mits Maryat była wielką zwolenniczką spiry­
tyzmu i dotykała go często w swych pracach, wpro­

wadzając do akcji siły ńadtmyslows. Za nsjltpan 
a jaj powieści uehodtą: hMął aktorki*, „Jej pen 
i wlaeea*, tudzież „Pobudki ezynów Toma Tidd 
lara*.

T e i t i .
Nowe dzieła scenlczee. Znany literat p. Anto­

ni L»nge złożył dyrekcji teatrów warszawskich pię­
cioaktową tragedję wierzzem p. t. „Atylla,* a pani 
Zofja MJlerowa komedję p. t. „ ^ d e w r  i  Efezu.* 
P. Kazimierz Gliński wykończył i przedłożył histo­
ryczny dramat pięcioaktowy p. t. „Firlejówna,* 
poeta Or ot (Oppman), wreszcie dramat s dziejów 
mieazezaństwr. Warszawy za panowania Jana Kazi­
mierza p. t. „Patryijuszka.*

T eatr polaki W Odessie. Były dyrektor teatru 
łódzkiego p. Janowski stara aię o pozwolenie na 
urządzenie szeregu przedstawień polskich w Odessie.

Komedja Maksa Dreyera •>. t. .Der Probe- 
cendidet,* którą przed kilku dniami wystawiono 
w teatrze n ;emieckim w Berlinie, zdobyła tobie ol­
brzymie powodzenie Krytyka wyraża się o nowej 
sztuce z entuzjazmem, podnosząc niezwysły i potę­
żny talent autora.

„Romantyczni,* komedja Rostanda, autara 
Bergera?*, wystawioną zostanie wkrótca w warsza­
wskim teatrze Rozmaitości.

T eatr w Bułgarjl. Rząd bułgarski zamierza 
atworzyć w Sofji stałą, naroaową scenę bułgsnką 
i w tym celu odniósł się de dyrektora teatru nara­
do wego w Zagrzebiu p. Adama Mandrowiozą, za­
praszając go do zorganizowania nowej instytu ji. 
Dotychczas pozostaje dramat w literaturze bułgar­
skiej na bardzo niskim stopniu rozwoju.

Artystb dramatyczny czeski J. V. Jelliask 
obchodził w dniu 17 bm. pięćdziesięcioletni jubueusi 
sceniczny.

S z t u k a .
„Golgotę* w Petersburgu. Panorama Styki 

„Golgots* wystawiona zostanie w Petersburgu w 
ujeżdżalni Salamońikiege, którą już odpowiednio 
Urządzają.

Utalentowany rzeźbiarz p. Stsniiław Ostro­
wski, którego prace mieliśmy tpoiobność w roku ze­
szłym aa wystawie naszej podziwiać, powrócił pc 
itudjach odbytych w Rzymie, Florencji i Monachjum 
do kraju i osiedl na stała w Warszawie, gdzie 
otwiera pracownię.

W ystaw a obrazow  J. M. Krzeszą, któr« ct*-
szyła tekiem powodzeniem w Warszawie, * którą 
taras przewieziono do Łodzi, uraądioną ustan ia  po­
tem w Wilnie.

M u z y k a .
Newa opera. Rodak n a n  p. Jakubowik. wy­

stawił w Chicago aperę pt. „Tarantela*, któn zdo­
była sobie witlkis powodzenie

Nowa oratorium  ks. Peroel Utiltntowaay i
pracowity kompozytor włoski wykończył znów nowe 
oratorjum, pt. „Stragt dei innocenti* (Rzeź niewi­
niątek). Składa się ono z dwu części: pierwsza « i 
twarza przybycie trzech królów, druga — ucieczkę 
do Egiptu. — Nadto razpocząl. obcenie ki. Remsi 
komponować siódme z rzędu oratorjum : „Wjasd 
Chrystusa do Jerozolimy*. Obydwa ostatnie utwory 
zostaną wykonani pa raz pierwszy w Medjolaaie.

M srsz uroczysty  Mfł Żeleńskiego pt. „0 * t
do młodości*, skomponowany na wielką crkieitrę a  
wykonany po raz pierwszy podczas uroczystego od­
słonięcia pomnika Mickiewicza nr rynku krakowskim, 
ukazał się świeżo w księgarniaeb w układzie fortepia­
nowym, dokonanym przez kompozytora.

Nowy balet. W teatrzr wielkim w Warszawie 
wystawiony zoitsnis wkrótee n o* ) balet, do którego 
muzykę skomponował znany waMsnwaki finansista, 
br. Kronenberg.

Koncert chopinowski w Petersburgu zgroma­
dził tłumy publiczności w sali towar* Łredytowagó. 
Mira Htller i wiolonczelista pr.Ł  WisrsbiłfcwMr de 
znali olbrzymiego powodzenia i mmitli dodać Lilka 
ntworów nad program.

W Bukareszcie wystawiona zostania w tych 
dniach opara „Neags*, do której librete napisali, 
królowa rumuńska Carmen Sylra. Muzykę skaatpo­
nowni szwedzki muzyk Hellsti&m.

Kompszytorskl jubileusz Yerdlegs. W dniu 
29 bm. upływa lat 60 od wystawienia na seemie 
medjoUńakiego teatru „la Scalla* pierwszej oper) Yer- 
diego, pt. „Obsrto di Ssn Bonifacio*. Z powodu tej 
uroczystości urządza konsarwstorjum muzyczne w 
Parmie, w sali imienia sędziwego kompozytora, ob­
chód jubileuczowy Koncert, który się podezss ttf*  
obehodu odbędzie złożony jeat wyłącznie i  dział Yordio- 
go, a między ianemi wykonaną zostanie <»kło uwer­
tura do owej pierwszej, wyżej wymienionej jogo 
opery.

O u a k e r  O & t s
(am erykański owies gnieciony) jako polewka lub zupa, ktćre to potraw y m ożna sporządzić każdocześnie i  gorącą

wodą w  10—15 m inut, są zdrowe i delikatne.
,Qufiker Oat»“ jest wszędzie do nabycia.99



s DZIENNIK POLSKI z dnia S7 listopada 1899r.

•tw onoaa na kaszt kraju sanatorjum dla aalogo 
wysh. Saaatorjina to uajduja  sic w Mflhldorf n td  
Dunajem. Rsgulamii wyraźnie określa, ił zaajdująsy 
sif ta  kuracjusza msją ta .ie  pędzić życis, którsby 
regulowało nadwaręłoaą u aiab przez nałóg wolt i 
w taa sposób przyprowadzało ieh aapowrót do rówaa- 
wagi. KuTIlJ issa, którzy sit ta01 znajdują, wstąpili 
da zaua "i dobrowalaia. Do osiągaitaia aelu mają 
atułyd następujące środki: 1. systematyczna wstrzy­
mywanie pupilów ad uływania wszelkich środków 
podaieeaiąejeh; ty '  » domowa szczerze religijne, 
poląezeaa z wykonywaniem elementarnych praktyk 
religijnych, jak pacierz eodzienny itd.; f  wykony­
wanie ćwiazaó flzyazaych, wzmacniających miąśnia i 
system nerwowy; 4. Przy wy kanie do praey codzien­
nej, która abeorbnje nmysl; 5. nakłanianie de łyaia 
systematyezaege itd. Gała ta kuracja mołe być ukoń- 
asoną ju t w przeciąga C mieaiący. Taksa dzienna 
wynosi ad jednej osoby 8 koron. Ubod y jednako­
wo! mogą być łatwo uwolnieni za odpowiadniem 
srylegitymowaniem sią. Bardzo charakterystyczną jes 
u czą , ił  nikt nie mota być zmuszanym da prze 
bywania w eaaatoijnm, a jaśli przebywa w niem 
muszą wprzód lekarza orzec, la  zachodzi tego ko­
nieczna potrzeba.

F ałszyw y Indyjski książę. Generalny konsulat 
Stanów Zjadnoczonysn w Budapeszcie zrobił donie­
sienia do tamtejszej policji, domagająe sią areszto­
wania pewnego mulata, który grasował po mieście, 
podająe eią za indyjskiego księcia i dopuszczając sią 
na tej podstawia rółnysh malwersacji. Fałszywy ten 
indyjski ksiąłą byt przedawszystkiem oskarłony o 
wymuszanie od pewne, tamtejszej damy z towarzy 
stwa znaezniajszaj sumy pianiąłnej. Konsulat posiada 
w swem rąkj  dsrn jeg > autentyczne listy, w któryeh 
mulat podpisał sią z brawurą jako .indyjski ksiąłą1. 
Aresztowany podał, ła  sią nazywa Raja K sijil Sinhit. 
Ostatecznie jednak skonstatowano, łe  sią Lazywa 
Iw ard  Tomaon. W czasie dłułszego przęsłu :han.s 
opowiadał z wielkim ferworem, ła  jego .indyjskie 
księstwo1 nalały mu sią po babce i ła  posiada na­
wet na dowód odpowiednia dokumenty. Obaeaie ieh 
nic moło przedłołyć, bo ja zgubił. W rezultacie 
okalało sią, ła  wszystko to są bajki i wymysły i fał­
szywego indyjskiego ksiąeia odstawiono mimo jaga 
sporu na dragą półkulą.

Hewa statystyka rellgjl. Według nowego sta 
tystyesnego obliczania dr. Mirbt-lfarburga, zmieni 
sią w ciągu 19 wieku stosunek rozmaitych wyzna* 
aa kersyaó wiary akrzoścjańskiej. Obecnie jest we­
dług jago obliczenia 855 miljonów chrześcjan, 9 
miljeaów żydów, 245,000 .000  wyznawców islamu,
425.000.000 buaaystow, temistów i konfucjaaów,
271.000 .000  hindusów i 112 000 .000  innyck po­
gan. Wobec tego na 1488 miljoaów mieszksśców 
ziemi, ma skrześejaaizm aajwiącej wyznawców, be 
nalały do* wiąeej, jak jedna trzecia całej ludzkości.

Haltajska trójka. W peniedziałek o drugiej 
gadzinie w aecy, aresztował ajent policyjny w jednym 
z domów publicznych w Wiedniu 18 letniage chło­
paka, który wydał mu się podejrzanym dlatrge, łe 
bez rachuby pieniądza na wszyitk>i strony razrzucal. 
Po sprowadzaniu go na policją znaleziono przy wy­
rostku 800 guldenów gotówką, 3 renty państwowe 
po 100 zł. i — rewalwer, oraz wiele przedmiotów, 
poshodsąeyeh z najpier wszyeh magazynów wie den- 
ekieh, wszystko ozdobiona monogramami srebrnymi 
i koroną. Skonstatowano, łe  przyaresztowany jest 
uczniem złotniczym i ła  nazywa sią Karol Allmayer 
▼on Ulata n Przyparty do m iru  przyznał się 111- 
mayar, ła  do spółki z 17 letnim Henrykiem Haase, 
absolwowanym uezniam eskoty handlowej i z tegoś 
bratam 13 letnim senupanyską Maurycym, od dwu 
lat syatsneatyesaia okradali babkę H.ssów, 76 ictnią 
staruszką, wdową po krawcu, niejaką Pryskę Kirch. 
laehnar, posiadającą w łaiaznaj kasie do 40 .000  go­
tówki. PodroDioaym kluczem dobrali się obiecujący 
młodsie*cy do kasy babki i trwonili skradziona pie­
niądze, abec matka Haasow krawieczyzną po domach 
zaledwie zera 9 et i na utrzymania.

* Repertaar teatrelay. Teatr br. sksrbka. Dziś w 
poniedziałek .Miejsca kobietom ', krotochwila; we wto­
rek .Boccacio* ; w ś odę po raz pierwszy .Sybir*, sztuka 
w 4ak taeh  Józefa Maakofla; w czwartek i piątek ,S>bir*; 
w sobotą popołudniu o godz. pół do 4 .W ilhelm Tell*, 
tragedja w 5 aktach, F. Schillera; w sobotą wieczorem 
o godz. pól do 8 .Piękna Helena* opera komiczna w 
8 aktach. Offeubacha.

0;
Teatr. Szczęliwą była myśl połączenia .Fir- 

cyka* z „Drużbą* — a i kasowa rezultaty tej my­
śli są dobre. Publiczność ływo sią zainteresowała 
tymi dwoma rodzajowymi utworami, przadzielonymi 
półtora wiekową przeeziością lat i uczelnie zapełniła
widownią. Wykonanie obu eztuk było prawdziwie
koacertowa. Dziś nawet pesymiści muszą przyznsć, 
łe  postanowienie dyrekcji wznawiania najlepizyeh 
utwrrów dawnych piearzy, było dobre nie tylko ze 
względu na eztukę, jako taką, ale i na rezultaty. 
Prawda, łe  krok to z kasowych względów ryzykowny
— bo dla tych utworów trzeba prawie zupełnie no­
wej szaiy scenieznej i to szaty bardzo przyzwoitej, 
ale pokazuje się, łe  jest pewna cząść publiczności, 
które dla kierownictwa zapiiuje eią jako powałne
plus moralne.

Tentr miłośników sceny odegrał wczoraj
w sali .Sokoła* krotochwilą DesTtliera’a i Mart’a 
.Auuuimy*, graną z wielkiem powodzaniam w W ar­
szawie i Krakowie. Tr ść cztuki bardzo zabawna i 
doakonała gra akterów-amatorów złołyty się na uda- 
tną całość. Z pośród grających n t pierwtzy plan 
wysunęli eię pp .: Adamowaka, Kolbuazowska, Rze 
poweka, Pilarski, Krykiewicz, Okoński, Ryszkowski, 
Tymiński i inni. Publiczność, ubrana bardzo lieznie, 
bawiła sią doskonali.

F am a Irena Bohussówna, nsjsympatyozniejszs 
z naszych artystek — otrzymali wczorsj od dy- 
rsktora „Narodniho Diradls* w Pradze, p. Szuberta
— bardzo zasiezytne dla niej i pod nadzwyczaj ko­
rzystnymi warunkami, zaprotzenie na kilka gościn­
nych występów w tamtejszej operze.

P. Bohuisówna wyjełdła do Prtgi w przyszłym 
miesiące, a śpiewać będzie: Elzę w .Lohengrinle*, 
Malgarzatą w .Fauście*, V olettę w .Trryiscis* i Ma- 
rynką w .Sprzedanej narieczonrj*, w języku polskim.

.oberemek* drzewa służący upuścił. Gdy mu potem 
portjer wyjaśnił, łe  to Mieczkowska upzdla, chciał 
dać znać o wypadku do komis rjatu, ale odradził 
mu portjer, mówiąc, łe Mieczkowski pro ił gorąco, 
ieby tego nie czynić, więc świadek zrezygnował z 
tego zamiaru.

Dalsj zeznaje kobieta wiejska V ' k i s t k o .  
Jeetto kucharka łandarma Gieślińskiego z prowincji. 
Wraz ze swym chlebodawcą zajechali owtgo dnia 
furą na podwórze hotelu krakowskiego. Żandarm 
poszedł do miaeta, a ana rlazla z fury i szła do 
Mielnika, .aby mu coś powiedzieć*. Nagle usłyszała 
z góry krzyk przeraźliwy: .Piotrusiu męiulku — ra 
tu j!* .. Bardzo pewną jednak słów twoich nie jest, 
albowiem miała wówczas uszy, przysłonięte cbustką 
wełnianą 1 .Gzasem neszę — powiada świadek — 
kapelusz, ale rzadko, bo to głowa bolil*... Potem 
Mieczkowaki przyjełałał do niej robie gdzieś po ro­
ku protokół, ale mu to samo opowiedziała, co ze­
znaje tutaj.

Ś w. D o m i e z k o w a ,  łona urzędnika ooczto- 
wego, opowiada głosem cichym wszystko to, co 
wie o połyciu Mieezkewskich. Nim Marja z Laeków 
wyszła za Mieczkowskiego, bardzo się za sobą ka 
chały. Na dwa dni przed ślubem, gdy przyjaciółka 
pokazała jej awega pr.yszłego nowołeńca, oaa od- 
razu powiedziała jej brs ogródki, łe  jej sią Mieezk. 
nie podobał. Na to ją  Mieczkaweka odburkaąła: 
.E l... ty masz tylko zły gust* !... (wesołość). Potem 
itoeunki między niemi mocno ochłódły. Dopiero po 
2 latach aastąpiło ziewu zkliianie. Wówczas Mie­
czkowska skariyfa się jej, łe  mąż jest dla liej lie- 
uiytym tyranem, niemołliwym w pożyciu domowi na.

W tam miejacu przewodu, odroczył rozprawą 
o gadz. 1 do poniedziałku o 9 rano.

„Dzleanlk Polski1* prenumerować I pojed yn- 
eze kupować można w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego, przy ul. Łyczakowskiej.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy-
daiy nader ozdobiie, zawierający znakomicie upra­
sowaną aząść iaformacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne iluitracje, mogą nabywać pi ime- 
retorowie Daiennika Polskiego po cenie z n i t u u ej
40 ct. (w r ae z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a ) .

Izba sądowa.
(Tragedja medieńska 0 hotelu krakowskiego).

LwóW 26 liatopada. 
Prztwodniczący rozprawy r. A d a m i a k ,  przy­

kazania . p a m i ę t a j ,  a b y ś  d z i e ń  ś w i ę t y  ś w i ę ­
c i ł ! . . .*  zleływeiy ud acta, przcałuchania prowadzi 
mimo dnia niedzielnego dalej. Salę .wypełnia po 
brzegi* publiczność .świąteczna*, niedzielnie wystro­
je ua. Rozprawa obraca aię około zeznań świadków, 
którzy wówcas byli przy wypadku tj. siułących ho­
telowych, kolonisty Sehobera i kobiety ,z  podwórza*.

Zaznaje świadek Józef S z o b e r .  Jest to typ 
kolonisty niemieckiego rozważnego i mocno ocięża­
łego. Świadek pochodzi z Laszek murowanych. Mie- 
iz ta l on w numerze znajdującym aię niedaleko 
miejsca katastrofy. Szedł właśnie owego wieczora 
do swego pokoju, gdy usłyszał spadu ęcie czegoś 
eięłkiago na balustradę ganku. Gdy wjzedł na ga­
nek II p., spostrzegł leżący tam .mantel, kożuch i 
kapelusz*. Popatrzył zaciekawiony na dół 1 spostrzegł 
leżącą tam postać jakiejś kobiety. Wówczaa krzy­
kną?: .Ktoś się tu zabili*. Fakt sam jednakowoż 
nieibyt świadka rozczulił, gdyż wróci) do iwego po- 
krju i więcej już z niego nie wychodził. Słyszał, jak 
Moczkowiką niesiono do pokoju, alt sprrwą tą zu- 
p fois aię nie zajmował i więcaj rzaczy o tym fa­
kcie nie wie.

P r o k. (do podaąd.) Mój panie, byliśmy wczo­
raj w hotelu i wyliczyli, że na przebycia od pań­
skiego pokoju ua ganak piewazego piętra potrzebny 
jest czas 35 sekund. Jakim sposobem Szober pana 
nia spotkał, kiedy wchodził na ganek prawia równo- 
eześnia, wołając: .jedna się sabiłl* Gdzież więc 
pan był przez ten czas ?...

Oi k .  Gdzie f... Przseiaż aię nigdzie nie cho­
wałem I...

P r o k .  Przepraazam’ — mógł aię pan skryć 
albo na schodach bacznych, albo na bocznym kury 
tarzyku na drugiem piętna.

Świadek S t r z e l e z u k ,  dzierżawca hotelu kra­
kowskiego, słyszał takie owego wieczoru stuk cze- 
g j eięftiego, syadsiącego na gan k. Mrślał, że ta

Wojna w Transwaaiu.

dom agają  sią ustąpienia m inistra K indingera. 
Mimo, że okrąg sądow y w Cyleii liczy tylko 5 % 
ludności niemieckiej, Słoweńcy godzili się w zu­
pełności na niemieckiego prezydenta sądu, za­
strzegając sią tylko przeciwko jednem u W uarm - 
serow i, tego zaś w łaśnie pan  Kindinger m iano­
w ał prezydentem .

i!
„ O z i in ik a  P a l ik i i| i“

Telegramy .Dziennika Poleklego*.
Londyn 27 listopada. B iuro R eu tera  do­

nosi z K apstadu pod datą  onegdajszą, że jak 
słychać Boerowie wysadzili w pow ietrze m ost 
kolo R o im en t, afcy przeazkodzić posuw aniu sią 
wojsk angielskich m aszerujących od P o rtu  Eli- 
■abeth.

Kapetadt 27 listopada. Jenerał Methuau
przyw rócił optyczną kom unikację z Kimberley.

Durban 27 liatopada. Przybył tu  jenerał 
H uller, w itano go z zapałem ; — stąd udał sią 
natychm iast w głąb kraju.

Uueenstowne 27 listopada. Przybyły tutaj 
burm istrz  z B arklyeast donosi, że dnia 22 bm . 
opanow ało 70 farm erów  m agazyn w Barklyeast, 
w którym  znajdow ało sią 300 karabinów  i 
znaczne zapaiy  am unicji. W ieczorem U g o i dnia 
nadciągnęło 130 Boerów  ortó sk ich , z którym i 
pow stańcy bezzwłocznie się poleczyb.

Rada państwa.
(lelegram y .Dzltnnlka Poleklego*)

Wiedeń 27 listopada. Prezydentem  węgier­
skiej delegacji będzie Lr. Jutjusz S^apary, wi­
ceprezydentem  Dezydery Szilagyi. Pierw sze p o ­
siedzenia. odbędą W ęgrzy w czw irtek . W  so­
botę w komiaji węgierskiej wygłosi b r. Gołu- 
cbowski e%pot4.

Praga 27 listopada. Politik  zapewnia, że 
Czesi odstąpią od wszelkich konceayj na punkcie 
składu gabinetu, ale żądaś m uszą koncesji waż­
nej, to jest u trzym ania w w ew nętrznej ulużbie 
w okręgach czeskich czeskiego języka u rzędo­
wego. W ystarczy w tym  celu, jeśli rząd  1 le 
wyciągnie ped  tym  względem konsekwencji ze 
zniesienia rozporządzeń i wyda odpow iednie 
instrukcje sądow i apelacyjnem u, nam iestnictw u 
i t. d. Jeśli zaś rząd  m a już gotowy projekt 
językowy to tern lepiej.

Praga 27 listopada Bonem** zupełnie na 
serjo wzywa rząd, by na w ypadek obstrukcji 
uniew ażnił m andaty  czeskie, a to na tej pod ­
stawia, As Czesi w stępują do izby z zastrzeże­
niem  co do czeskiego praw a państw ow ego.

Wiedeń 27 listopada. R okow ania pom :ę- 
dzy rząd em , a Czechami weszły na pola 
kwestji językowej. M inister K oerber w ypracow ał 
ju t  w głównych zarysach projekt ustaw y języ­
kowej i r.rzedlożył go cesarzowi. S praw a kom - 
rlifcuj* j»dnnk przez to, żn teraz Słoweńcy

Budapeszt 27 listopada. W czoraj popo 
łudniu odbyło się wielkie zebranie zwołane 
przez stronnictw o niezawisłości celem zadem on­
strow ania przeciw układow i w spraw ie kwoty.

Po odbyciu zgrom adzenia udali się de­
m onstranci przed m irszkanie prezesa gabinetu 
Szella, a gdy tu taj rozprószyła ich policja, 
urządzili pochód ulicą A ndr«ssy 'ego. Policja 
aresztow ała ogółem  4  osoby.

Belgrad 27 listopada. Pierw szy sakreturz 
poselstwa raiy jik iego  M anzurow pow rócił tu  i 
ob.ńl kierownictwo poselstwa. Zarazem  wręczył 
on p rezeso w i. gabinetu pismo „odw ołujące do­
tychczasowego posła  ̂ Szadowskiegc.

B urm istrz Belgradu Stefanowicz został usu­
nięty ze swej posady rzekom o z pow odu pod­
pisania um ow y o zaciągnięcie pożyczki, k tórą 
z m a r ł  bes przestrzegania praw nych przepisów.

Madryt 27 lis to p ad a . Jzba odrzuciła 125 
głosam i przeciw 85 wniosek o w yrażenie w o­
tum  nieufności rządow i, za to , że nie zdał sp ra ­
wy z procesów , w ytoczonych jenerałom  z po­
wodu poddania St. Yago de Guba i Mannilli.

Berlin 27 listopada. W obec pogłosek, że 
Ciiędzy niemieckimi i angielskimi m ężam i stanu  
toczyły" się w W indsorze pertraktacje co do 
Chin, Naitonal Zeitung stwierdza na podstaw ie 
sutentyczznycb inform acyj, że pogłoski te są 
zupełnie bezpodstaw ne, Hr. Billów z Salisburym  
nie m iał naw et sposobności się widzieć, a nie 
zetkuął się także z podsekretarzem  urzędu spraw  
zagranicznych Sandersonem , tern m niej m ógł z 
nim  konferow ać w spraw ie ehińskiej.

P iry ż  27 listopada. P rezydent L oubet ucze­
stniczył wczorsj w uroczystości poświęcenia 
nowego dom u stow arzyszenia studentów . O dpo­
w iadając na  m ow ę pow italna, wyraził prezy­
dent nadzieję, iż niedalekim  jest już dzień zu­
pełnego uspokojenia um ysłów  we F rancji, oraz 
przyw rócenia p o lo jn  na polu socjaluem.

Wledflń 27 listopada. Kierownik miaisterstwa 
hindlu w porozumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych zamianował inspektora przamyłowego II 
klasy Zygmunta Krem era w Krakowie inspskturem 
przemysłowym I klasy, a kamissrza inspekcji prze­
mysłowej Ludwika Smjczyńskkgo we Lwowie in­
spektorem przemysłowym II klasy.

Wiedeń 27 listopada. Minister sprawiedliwo­
ści zamianował dyrektora zakiaau karnego dla męż­
czyzn w W iśhn.u Ludwika Schueidra st»*szym dy­
rektorem zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisła­
wowie, dalsj przeniósł następujących adjunktów są­
dowych : Juljussa Sede!m«yer« z Putilli do Wyżnicy, 
Stanisława Albinowakiego z Wieltich Mostów do 
Przemyśla, Zygmunta Rybickiego 1 Janowa do Lwo­
wa, Mieczysława Zawadzkiego z Żtbiego do Janowa, 
Tadeusze Ziemiańskiego 1 Jarosławia do Przemyśla, 
Włodzimierza Nowosiadłowskiego z Rawy do Jaro- 
f'awia, Then istokleia Bocanceę z Wyżnicy do Kim 
polungu, Aleksandra Fedyńakiego z Zablotowa do 
Wiolkich Mostów; dalej nadił minister sprawiedli­
wości adjunktowi sądowemu w Lubaczowie Mieczy­
sławowi .Stefko Dosadę adjunkts bez oznaczonego 
miejica w okręgu lwowskiego wyż. sądu kraj. 
W końcu zam inował adjunktami następujących su- 
skultantów: Kazimierza Świeżawakiego dla okręgu 
wyżazego sądu kraj. we Lwowie, Józefa Paara. dla 
Lubaczowa, Michała Słoniawskiegc dla Rewy, Józefa 
Hanińczaka i Konrada Węgrowakiego dla okręgu 
lwowikiego wyżazego aądu krajowego, Wldaysl. Ob- 
mińakiego dla Zabłowa, A. Gzaruachiego dla Żabiego, 
Jana Frankego dla Żółkwi, wreazcie Aleksandra Ko- 
zioła, Jana Zawistowskiego, Augusta Łonickiego i 
Jaua Pytlara wszystkich dla okręgu lwowskiego wyż- 
azega sądu krajowego

Petersburg 27 listopada. Przy 6 stopniach, 
ni tej sera Newa wczoraj zamartła.

Wiedeń 37 bstoiad*. - Hrabi*-* Wilin* Dunin

Berkowska, zamieszkała przy Raianerstrasse 40, 
uległa strasznemu wypadkowi. 36 letnia hrabina, 
z domu tol Ehranfsld, wdawa po urzędniku sądo­
wym, mieszkała z jedną tylko służącą w obszernem 
mieszkaniu; kiedy służąca weszła wczoraj (w nie­
dzielę) rano de sypialni, zastała trupa swojej 
pani w połowią zwęglonego na środku pokoju. Hra­
bina miała zwyczaj późno w nocy ezytać. Widocznie 
zajęła się od świecy na niaj bielizna, a zanim zdo­
łała zawołać o pomoc, zginęła na środku pokoju w pło­
mieniach.

Rzym 27 listopada. Syn byłego premiera wło­
skiego Luigi Gnspi wystosował do redakcji piami. 
Don Chisciotte z Rosario w Argentynie, gdzie obe­
cnie przebywa, obtzarny list w sprawia znanej kra­
dzieży klejnotów u hr. GtHera. Pisza 0 1 : .Fakt
tan, iż wyemigrowałem z WlacŁ, budzi padejrzenie, 
j ‘kobym się z rozmyślam ukrywał. Nie, nie ukry- 
v im  się wcale. Dopiero w 14 miesięcy po tej kra­
dzieży ’ '/emigrowałem z Włoch, a zmusiły mnie 
do tego stosunki rodzinna, która były nie dc znie­
sienia. Gdybym był wiedział o tych podłych oszczer­
stwach, która teraz na mnie rzucają, nia byłbym za 
żadną canę Włoch opuścił. Od chwili przybycia dr 
Argentyny ciężko pracowałem, przaz kilka miesięcy 
jako zarobnik dzienny. I teraz jeszeze zarabiam le­
dwie tyle, aby módz żyć. Jestem niakim urzędni­
kiem w jednej z raflnerji eukru. Ghętniabym po­
wrócił du Włoch, ale nie mam na to pieniędzy, a 
zresztą we Włoszech zgiaąlbym z głodu*.

Nadesłane.
Bubryka ta ni 1 pochodzi od reuakcji, Która też nie bierzu 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska I 6

składająca aię z kilkn oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bcln, wa 
wianie sztucznych zębów.

(Z prowincji przesyłana reperatnry uskuteczniają się 
odwrotnie).

-D* dentysta Wiktor Jankowski.

124 Wiadomość użyteczna.
P rzypom inam y, że Wino Chabsalng je s t 

przepisyw ane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, motolnemu i  trudnemu tra­
wieniu (dyspepsii)  gastralgji, utracie- s ił  i  apa­
tytu. — Znajduje się w głów nych aptekach.

Skład wina Chassaing je s t we wszystkich 
aptekach szczególniej u pp. Mikolascha, W ew iór- 
skiego i E h rbara  we Lwowie.

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor^ szpital a w Husiatynie, długoletni seknodarjusz 

na oddziale chirurgicznym w azpitaln powszechnym
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16 

i ordynuje w  c a o r o b a c l  c h l r n r g l c i n y e h
od godziny 3 —5 po południu.

Wszelkie kupony
■ wylosowane papiery wartościowe

wypłaca 2 1—f

doz potracenia p-owr lufa kosztów
KANTOR WYMIANY

c. k. ip r z n .  galic. akcyjn. Banka h ipo teczn i.

„F lirt” „Kraj"
flHjiiasze tutki i bibułki w książeczkach 

1 papiim Gąssowskiego  wyrobu
S. W, Niemojowskiego
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Wszędzie do nabycia.
tooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooon

W y s t a w a  p a r y s k a  1900! W y s t a w a  p a r y s k a  19(»0!

Podróż na Wystawę paryską 1900!
K .  P A W L I K O W S K I  

Dom Eksportowo - komisowy (Lwów, Chorążozyzna, Dom naftowy).
GFanaralne zastępstwo na Krćlastwo Galicji i Bukowinę T ow arzystw a „TROCADERO

(Secietń Immobllllere du T rocidero  et d* Parsy) właścicieli pałaców położonych nad Sekwaną vls & vl« wieży „Elffel*.
poleca w yłącinle na raty bilety na podróż na WYSTAWĘ ?ARYSKĄ r. 1900. -  Jazda w dowelnych kierunkach -  mieszkanie, utrzymanie wolny 
we. ■ na wystaw ę — zwiedzanie Paryża I okolicy własnymi automobilami. -  CENY zniżone przy zakuprach w magazynie w Lo vrze -  ASEKURACJA 

ed wypadków na 19 000 fr . eto. — za 122 zł. 50 ct. 8 dni pobytu oprócz czasu nodróży III kl. -  160 zł. II kl. — zł. I kl
P rzy  d łu ższym  pobycie od p ow ied n e zniżenia

Prospekta gratis — bliższe Informacje w biurze od godziny 1 0 - 1  przed południem I od 3 - 6  popołudniu. Pisemne zgłoszenia załatw ia się 
edwretnle. I > AT A (V» część całej ceny) biletu zaraz -  reszta  w dowolnych ratach, kż dt czasu wyjazdu.

U
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BRIBM E OGŁOSZENIA.
snlssisnit rozmaite

pa l s/ ,  centa od w yrazu.

MMy Wbytnwą. snpromenia, karty i listy 
■  4nl>ns, wykonyi*. po niskich cenach 
saklnd artynt-litogruficzny. Ast ani Przy- 
SZtnk ws Lwowie, oL Lindego 4.

W illi piątrown z oficynami i morg 
W IIIS ogrodu jest do sprzedam* ul. 
Zamkowa 15. 1052

Używana kareta, półkryty fajeton, tar*n- 
U k a ł ,  san ie i siodła wszystko bardzo 
dobrze nUzyn-aas aa  sprzedał Stroiuen- 
gsr Lwów Karola Lndwika 5.

łtOOOOOOOOO IOOOOOOQCXXXX3OOOOCX3 0 0 0 OQCQ 

Z a ł a ł a n y  w r o k u  I M S .

DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N A
pod firm ą: H

AUGUST SCHELLENBERG i  SYN
we Lwowie, ulica Karola jjdw ika  liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościow e I poltca
d o  c i e j g n i e n i a  1 g r u d n i a  b . r .

PROM ESY “"*• iSSwZ? p““"'
po złr. 5*75 za całe, po 3 50 za połówki.'

Główna wygraia 150.000 złr. a w^lędniu połowa.
Wydawnictwa gazety losowań .NAuZJEJA* prenum erata roczna sir. 1.70, 

na prowincji zh  1.80.
S o o o o a o o o o o o iO G O O O O o o o o o o c c jo o G o a a o o o o o o o o o o c s o fa o o o o

Ł. Lnuri plaster lit tnrystow.
U z n a n y  n a j le p s z y  A rodek  

p rz e c iw  n a g n io tk o m , n a b rz m la ło D c le u i I td .

Grćwny skład:

L. Schwfli k’a Apteka, Wien-Meidling.
Żądać I  r ’!a : ' f i*.vy:;tów
trzeba Ł U 5 0 I  d  — 60 ct.

De nabycia w wazystkloii aptekach. 1501 l —?

Do nabycia w aptekach we Lwawle A. Ehrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P . Mikolascha. J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowle L. Noss; w Jaśle Bi. Falch; w Kołemyl L. E Stenzl; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeazowle A. Karpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz: 

W Czernlawoaoh firabowicz i Herold

S A A  * V \ A / \ A y \

Specjalności
Houbiganta

najlepszego fabrykanta p e r f u m  
w Paryżu

Le Farfum , ldt;al“
L ei Charnilles 

Parfum Andrea 
Yiola Mupues 

Le parfum „Imperial"
Royal Houbigant 

Marie Antolnette 
1069 otrzymał l —l

MAGAZYN FIRMY
i i

i
Lwów

nlica Karola Ludwika — Filja 
Halicka 6.

65 Gt ^  KAWY niszr")wnane  ̂<l0hrociaromatycznej, do na-kilo

Leoiarda Soleckiego
Lwów, KS k to -e g o  3 . — 5-kilowe wo- 
reczzi franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

Pensjonat \
wzorowy dla oczniów publicznych 
lub prywatnych, z a a m ą  lgb bez,

Korepetycjo z wszystkich klas 
gitrnazjalny h i realnych.

Do m a t u r y  gimnazjalnej
dwuletni kurs dla wszystkich (pu- 

nów i p.ń.-. — Toż samo do
matury realnej. 

Pierwsza kl. glmnaz. i r e a l ,
zbiorowa prywatna nauka 

od 9 —1 rano przy  współudziale 
ks. katecoety i kilkw ił tachowych.

Warunki przystępne.
Z Innych klas zbiorowe knrsa 
przygotowawcze dla prywatystów; 
kiótszs kuraa do aa tu ry  gtmna- 
zjilnej i realnej,

Antoni Strzelecki
były nauczyeiel 

yijknazjum Franciszka Józefa. 
Zgłoszenia od 8 do 5 popołudniu 
nlica Z i e l o n a  &  I. p. (stacja 

tramwaju elektr.).

„Te, które kochać umieją”
sensacyjna powieść 

PIOTRA SALESA
(z francuskiego)

do nabycia w Administracji „Dziennika Polskiego” 
H T  po 50 centów.

K iu d w e r ?  - P eirsS s& i Wlańcici«l«>ri ^ id » w c rj Dr, K. Ostass^wski-BsraA*^ Milsk; i S r r ?r t7k * !r |f  H  P.cM rńtH  i Rg> S L


